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Będzie ona polegać na otwartym wystąpieniu przed frontem 

przeciwnika. 
PAT. - LONDYN, 16 lutego. - W upnednio pewnyoh wstępnych krok6w'ld~ IraDCU~ ~ prowa(honę j6w ambasador6w, a jeSU tego zaszła\ 

poufnym wywiadzie, udzielonym dziś bel wyjaśniającyoh cały szereg problem6w, bez zastrzeżeń w duchu lojalnym I IWO- potrzeba, to ł wymUlIlę zdań pomię~ 
ńj'sHernl1 t~cre3pon~entowi paryskiego mających być rozstrzygniętymi. bcdttie wypowiadającym swe poglądy, wy obu prem;eram. w drodze korespondenc 
:Temps'a", Mac Donald dał wyraz ocze W tym względzie premjer stara się o miąnę, przeprowa.dzQną uczclWje przez a Mac Doonl8 wyjaśru1 przedstawicie 
kiwaniom co do przyszłego zwołania mię wymianę ~dań między jego rządem a "ą kredytowanych przy rządach obu kra- wi "Tmnps'a" istotne swe metody dypJ; 
dzynaro-'owej konferencji oraz poruszył $_ matycz.ne, którymi zamierza się pos~ 
kwest ją metod, jakiemi posługiwać się wać, mówiąc: "Nie będę posługiwał się 
myśli w kierowaniu polityką zagran.jcznę Z teki karykałur Stanisława Dobrz,ńsklego;" a111 t. zw. strategią dyplomatyczną, &ni: 
~ńdwa. Premjer sądd, że ewentualna kiemj skompIikowanemf formułami. P, 
Konierenc;a m,ięd~rodowa powinn4 sta ~ - nawicbę ałaklów flankowych. UcIekam. 
l10wić ~,ętap końcowy" wszystkich ~ych ! ,...JJ; do jedyneJ "slrategji". Będde to słrateł 
stron starego porządku. W~lalto konie ,:' ") :..:.,.. bardzo prymitywna i zasadzać się będt, 
rencja ta Qkaznna byłaby na mepowodze " na otwarlem wystąpieniu przed ironii 
me, fUki premjer, gdyby nie poczyniono ~ Pruciwnika, bez usiłowania tem sa1ftf! 

ukrycia swych fsł...ołnych myśn. = 
Bez\vzględny zakaz handlu 
pogranicznego z Sowdepją. 

L wOw. 15 m&'0 (Tel. W'ł. "Exa;tre5 
~"i. 

"Qa!zIeita rWGwsk'3.u a~~ Pols'kłe 
~'1a&ze admllnrf~aoCyl}ne na pOg'm'nicr11 
soW".Jeckim nad Zbruczem zatrząctz.Ny 
wpe!ne z1iGnvic'uwa'l11e istlniejącego dlO­
Łąd, w n~lkłych C'OP'Mwda r<:Jłml1'arn'Ch, 
hamlu poglI'lall1iczcego z Ulm-a~ i Ros'fą 
~wiedtą. 

Motywy tlegQ roz~ą~ ~e są 
ZD.aIIle, ma być 0l1I0 jed\naJk 1!ymozasowe. 

Angielski kapitał jedzie do Polski. 
t 

iM 

Ku likwidacji zatargu w przemyśle. 
W całym szeregu fabryk podjęto pracę. 

Wykonane wszaQ{że ZiOISta.t1O oz cta~ą bez W Ciągu dnia wczoraJszego I dzisłej· calkowłde zf;hłdowlUlY. 
WZgl~cią. taik 1Je ~ I"t1Ch ban- szel!o przedpołudnia sytuacja w pnemy- .(irCtźniej natomiast przedstawia vę 
c!Powy na. p!Og1raaJVcz:u zrun.M1. W'S'Z"Y'Sf- śle uległa ZDa<:ZlleJ popnnvie. sprawa zaterl!u ! ekspedjentalDi wśród 
kim agemom #rm p.o~ifcmych ooeb- W całym szeregu fabryk prze1l1ysłow których panuje bezwzględna tendencja 
1'\aIOO ioż ~ 1lIJ)T3iW1ll1!a.t.iące i\ch er zaakceptowali postuJaty robotników f strejkowa. 
do pOOY'fu Itlła punktach grooicznycli ce w fabrykach tych ptaCę podJęto. Ostatecme decyzje zostaną powzięte 
tern ~wamdla. • z'~ ro- ls1nłeJe uzasadnf.ona Dadrdeła. Ił ,., cl.t DolI jutrzeJszym r.ebraata "kol ~ea-
~~- --- ~ ps'" t,gocIaia ~ "'Je ł6w pn:J "vńIp:b J.'rei:a-- . 
,.~ ~ W ~,sIIn.. 

~~7JVtf=:~ = Konferencja ambasadorów rozstrzygnie 
, .., bIaIda ~~ kwestję Jaworzyny. 

_5 L~zgI!' I A 
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Nie Ros,ja - lecz S. S. S. R. 
MOSKWA, 16 lutego. - Wszystki,e CZERWONA RADA WOJENNA. 

przeds,tawicielstwa dyplomatyczne w Mo . MOSKWA, 16 lutej:!o. - Pod przewo 
sk",:e otrzymały od kOIPjsarjatu spraw dnictwem Sklianskiego odbyło się tajne 
zagr. S.S.S.R. specjalną n~~ę z prosb~.o I posi,edzenie rewolucyjnej rady wojennej 
używanie w korespondencjI urzęd,?weJ. Je I S.S.S.R. Przyj~o nad'Zwyczai watne u­
ayn!e . terminu - "Zw~z.~k S~wlecklch chwały odnośnie armji czerwonej. , 
SOCjal:stycznych Repubhk czyh S.S.S·R. t ---tl--
- a nie nazwy "Rosja" • 

Gwałtowna dyskusja w parlamencie toretU 
Turc, biorą na serJo nieł! 
kainoś" listów pr,wałnyC' 

ANGORA, 16 ltrte.go - W pac1arnt 
de tureokirm wywiąz4ta się gw.a~tov.'\ 
dySk!Usja z powodu w}stąp:enia :rc.sM 
WnUa Bul ata, Dż.am Bulart'a Beya 
BalUfa Beya prz.eoiwko naruszami!U prt 
rzqd rtlaIjlemnlicy listowe1. Rruuf-Bey. ~ 
ty premrle1:'. stwJeTd!zIit że jego listy ., 
otwlile't'rul'e na poczcfe. Iluni pl{)'Sl~ 
'S't\\-iemz:Ji: rowni.eż, te ich ~oreSlPk)j 
deocja jest lron.m-olow.a:na. Prezes mb1 
m6w za'IJlrz.e.c:zył twirilOOiOiUl Raut 
Wilzbie W'YWlązaJto się si'lne pOOlnG'Ct 
rt~. Zla1iadano od Ranna dowodów, ' 
posłowie są SZlPitegOW2'Ili. Rauf zażą~ 
w yzna':'''l.-eni.a komi'sji śledlczej, ~~ilnjsC 
spraw wewllle'tlrz!I1ych llgoozril: SI'ę z {IW 
żĄ<l!aIrI!rem. 

prr -. 

KRAKóW, 16 lutego. - Wczorai 0\ 
ł() Smoezei Jamy krakowłaDin Nowak j 
monsstrował wyna!~OIYl pnez sie~ 
lampkę elektrycz1l4, kt6ra nuea prOIl! 
Uie na 500 metrów przy barmo mał, 
akumulaOO!'ze. Nowak pracuje nad uleps 
niem swego wynalarzlru. O ile dalsze pr 
by mu się powiod,!\, .sk<>nsŁruufe on Ja n 1; 
która będz;i.e mo~ służyć do oświcllc­
po wsiach; cena takiego oświetlen':ł l· 
drle Si' kalkulow~a :tn.acU1.ie łal.i L i I 
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"PARISETTEu1 Jak będziemy w~b.ier~I!?do 
__ olśni całą ł.6d;!! ::-_ I. rady mleJsl(leJ. 

nOVJej 

Spra\va ordynacji wyborczej. 

Kone[ l~ota. i para ~utó\V. 
--x--

Minusferjum S;:lraw w e,\\'Inętrz1n)11Ch 
og.l'o'sflo puoje'kt us,tawy o ordynacji wy 
borczej dJ!laJ gmiln miejskich. Z p.roaelktu 
tego podajemy niektóre a'Ttykuly. 

Przeżyliśmy w ciągu ostatnich dwu 'NVbory doo md milejSlkitch odbywają 
miesięcy ciekawy objaw. l\:ie ma z pe- silę na pods,na,wie POWSZ ochne go, tajnego 
wnością w calem państwie nikogo, kto ! bezpośrerdlf1.iego gfosowaln'illl oraz sto()­
by go dotkliwie na "'Ia'snei skórze nie ~u'j' I};o,,~~go rmd:,z:ilaJtu mrund/al1'6w. 
odczuł, are nie wszyscy zdają sobie do Ka,żdy wyhOlJ1Ca ma pravro dlo oddta 
kładnie z ni~go sprawę. Oto ni2dawno n:;a gt'Osu d'od:at!kowego. teże:l:i IrlOsLada 
je~zcze stan rolniczy i jego reprezeutan na'Sltęj)U'jące waimnki: 
ci w sejmie gorzko się użalali na to, że a) i~yj-e w prawnie za'wartym z\,,';!ąz 
zboże i wszystkie produkty wieiskie ku małżeńskim lub w stamlile wdowim, 
sprzedawać muszą za jedną trzecią a posiada c:zwmo a'lho więcej drzLeci 
część ceny przedwojennej I A różni do- własnych l!llb l;.TZYSlp'o'SobkHlych. 

tys. mieszk., 70 - od 60 tys. dJo 120 t~. 
mUElszk., 100 w immych miasta'ch. 

W czasJe ):rJoso'Wal:1i'a nie wo~mo ami 
1\ lołkalu wyborczym, an~ w brudynku 
w kvórym się ten lakali zma}duje.>aI!1.i rei 
n:l. uJ:cy i na pla,eu prz,ed wejśc 1em do 
budyr.łm \V prom!'eiTli:U 100 mC1trów wy 
gtaszać przemówi~ll dl() wyb()iJ'Ców, roz 
dawa·c brt <Lo g<ro'sowamia i w jz.~(jikol­
wdek sposób agil1:ować. 

'VVilnn'i naiJ'uszemia powyższego tl()­
s ~nc",ien!la ul'e.gną k'arze 'a!resztu od 24 
god2.tn dlo 1 mi'esiąca lub grzywny do J 
m:'Uolra mik. Wymierz,eni'e kary należy 
do w'!aści·wośCi sądlu. 

morośli ekonomiści wychwalali sobie b) zraljlJTI!Uje w pa/1stwowej !!Ub samo 
sile kupna marki PQlskiej, widząc w róż ru\dlO\vej adłminisńrarcjr S'tlarnmvils1k1o z JAK SIĘ ROZDZIELA MANDATY. 
niCY cen wewnętrznych a zagrall!cz- wybo'1"U !'tlIJ '1 1IO'mi: il .a cji~ Po dOlkona,ni'll czynnoscl, P'T'Z'ewi-
nych niezbih' uowód. że niski kurs mar c) bral 1IdJz'i.alł w i{:aJl1l:p<am,jiI WD-}emnej dz.ila,nych wad. 47 niniiej.szej usta wy. 
ki zagranicą jest tylko dziełem wrogiej \V !f1()lJ.sJ(j,fJj a'I"mii regu1a'l11ed lUib w fo:-- główna komilsja wyborrcza przyste'P'll­
spekulacji. ma'cjlCl!ch ochotmiiĆzY'Ch, 'all'bo z0'S1a~ z,ali- je do podzilalu maniClJa!ftów między NIsrty 

Zafedw!e kill'a tygodni uplynęło od CZ():ny do we'~eralf16w pols1<:ilCh, w'Z~lęd kałl1dydatów. 
tego czasu, a oto ceny naszych produk- ni utraciit \V polskich fmrrTIacj'ach wod- W tym celu nal1:eży P'O'dzre!:ić SlUmę 
tów wie.iS!dch nie tylko zrównały się z s'kowych ma!lżanka łub dzieCko. wszystkiłch oddanych ważnych głooow 
zagranicznemi, ale je nawet przekroczy d) wt-ada językilem p'olscrdm w s'łowie pwe:z liczbę ma'TKllaJtów, J:lrzYJ)a!ooją-
ty, czego najlepszym dowodem fakt że : F· ·~m ; e. cY'Ch na. dame miasoo. 
Gostaiemy !uż mąkę z Kanady. Prysnę- \Va'fltrJlki wymilemiJo.ne w ka2dym z Otrzymana w ten sposób lilczba bez 
la bajka o większej sile kupna marki pol !>owyższych punktów, uzaIS13IdJr,i'aj8, p.ra ulamt1<:a jest dzielm,ikilem wybQfl1Czym. 
Sklej i wyschło źródło łez naszych rol- wo do jledtnego glo'su doda'tlkowego z Na:s1lęprJre należy pocIlZieUć biłCzbę 
ników. Wystarczyło kilkutygodniowe tern ogrc:l!nPczem ilem , że wyborca milrllO ważnych glosów, o<1d'aJl1ych na każdą 
zahamowa..fJ.ie spadku marki polsl{iej. a po!\;adalll;:a więks'Zej il:isci warunlków lilstę ka'l1d'ydI3Itów P'I'zez d'Z'iel'llilk wyhor 
już siedmiomilowymi krokami pneścig ml t;.frawo dO' odJdani'a fl3I:~em z gios~m czy. Ka0da lista otrz)"l11Iuje tyle malnda-
nę1i rolnicy swoich miejskich rywali i za's::>d':1iczym nadwięcej czterech g'lo- uów. li'e razy mi!etnia{ wybo'rczy mieśc'i 
dziś z uczuciem ulgi powjed7;~ sobie sów. sl~ w liczbie gl{),sów, olldllłJnY'Ch na damą 
mogą, ~e dla nich kwestia gospodarcza listę bez uwzględ:nilenia ulalfTl'kIa,. 
rozwiązana. Skoro biorą za zboże c~ny ZARZĄDZENIA WYBORÓW. O i1e nie wszystlkie mamdaltv zostamą 
takie same a !lawet wyższe, niż rolnicy 'vVybory do rady mile~sr.,liIej zarzą- w ten sposób rmdzi'e'!I{),ne pozostałe 
amerykańscy, czegoż im brak właści- dz.a s.ię w d:nilu 1 sife,rpni,a oS~labJlje,~o ro- U:ll'zyzmaje si·ę po jednym tym Ustom, 
wie do raiu?! A nawet lep.=ej im niż ich ku urzędo\\o'1Rlnila ra·dy miedSikll:ti. który'Ch iIl'OITruzy mada TIla~więkslZe U~aJJ11 
amerykańsldm towarzyszom, bo amery Wyborcy maJ~ prawo zg.łal$zać na,j- ki. 
kańscv płacą grube padatki, a u nas prze pójŹtTJilej do dil1ia 24 włączJJie po zalI"Zą- Sposób :-,ozQlz]ajf,u mamdlalUów m.ięd!zy 
cież rolnil{om z podat1{3mi nie taI{ źle d:le:ni'll wyborów Ina ręce 'P'I"zewodln.i~ą li;s;tfy kamdyaaJtów objaśnl'a przykład na 
idzie. W roku 1923 przyrjóf t pooatelc ceg-o do dównej lromisji wyb.orczej lilS stęp1liący: 
gruntowy paustwu 5,7 proc. preiimino.- t,,- ka'ndyd:arMw !Ja Talcllnych. Na Iv"szysflkPe Iilsty ()IcJicłJa,no r.alzern 

"FI 
olśni 

'0'1. W t-ej w·?aśni.e chwiili wzysrap;ll do 
pro,lmr<lłt()ITa woźny s~dowy i wręczvl 
mu dl:lJ)eS'7.ę . Był to tele~J"aJm g"uhe'rnato 
ra Stan:neva<la, kOill'U1n'in{U,iący P'T()iku~a 
tOlTowi, że zhrodlT1 ila'l1Z zos,ta,!e utaska­
wi'ony, a kalra śmierCi ma być zam~lC'llit(J 
na na dl{)żywo::mj'e wie7 i:eln·i,e. 
•. Gdyby njte przypadoc,k, że !1i~.<;zcz;;,~ 
sbwy ko1 znallazł się w de>cydujacej 
chwili w ubilkacjach więzI\::mnych. da ~ 
~la rr7.\'s'Z.raiJ~· LI:' , :t ,,'li " ) 

Chińczy1k mniej hvl s'zcześJi.wy \~,d 
me,ksykańczv:·;:a .. N:'e llZvstka'f ula:.vka­

wilenia i wVTOIk śmi'el"Ci na nim w yk~a 
no Zgon .t<,lgO na'g.tani~ d'olJ)liero PO n mi­
m lach. Jalk nowojorski k()!!'efl I()ndent 
"O.Alze1y Da.ilv News" d'ow;ad'u}e <; i~ , 
trz-ej unzęd-nity kTymi,n<:t,!nó. którzy mil' ił 
współdizia,talĆ !'~V wvkomanilll \v'V,Ok ,l 
śmi'erci, POIProsi'll o uwoInienlie ich 00 
slużby. g1dyż pod żadnym wa'T1lI~ !lkilrm 
n,i'e ch'Cą być J.becni przy wy'konywa­
nilu wy m:>: Ow. 

WALKA l BEZROBOCIEM. 

Jak się dowiadujemy llczba bezrobot· 
nych na obszarze całego państwa w 
I)ierwsze) połowie lutego nie przekra. 
czata cyfry t 00,000. a więc utrzymała 
się na tym 5amym poziomie, co w tu· 
tym r. z.. Idedv ~jczba bezrobotnych li­
czyła 96,000 osób. 

Z początkiem wiosny - wobec J"()4 

Mt polnych t nlchu budowlanego liczba 
bezrobotnych szybko bedzie malała. 

,,~6Ł TA KSIĘGA u. 

PAT. - LONDYN, ~5 lutcJ!o. - "Dal 
Iy Telegraph~' donosi, że Mac Donald za. 
komunikował p .• fncaremu., iż rząd 8nl!ieł 
ski nie będzie się sprzeciwiać o/!loszeniu 
.,żółtei księgi" ł zawieraiąc,"-; dokumenty, 
dotyC7.ąc:e be7.p:eczeństwa Francii. 

wanej sumy tj. zaledwie 1/8 część tej Kailld.ydalCi na mcbnY'ch w~nlni po'si·a- 1500 wa!iJnych ~rosów. z rego na listę 
wartości, którą stan rOlniczy POOi<lł się da,(: pr3JWO wybHe'l"'al'Jliośd. Ucwa kalf1- 1-100, lIla li.s.tę 2-500, 00 lilste 3-900 
dostarczyć skarbowi państwa. Dla po- dydaMw w LilS1ach nie Jest o~ramiczoma. g-toww. Mi~asto ., ylfl~Ta 13 ra'dtnych. 
równania stwierdzamy, że podatel< prze wim;r]1(l wszalkże wy,nosić !1ladmnileli 2 razy DzileH s:ę 1500 P'l'zez 12, T O'tlrzymlUde s:i 'ę 
mysłowy przYlliós! paiistwn 14 częŚ(~ iy;lle h"a:ooyuta:tów, ile wynosi l~~zba rad 11ora:z: 125. 
preliminowanej wartości. A podatel\ ma nyd1 mający..:h być wybrtatnymii. Przez ot'rzyma:ny i~ornz (125) dz!le/lu l 
jąt)wwy? Właściciel gospodarstwa skła Ka.7Ai'a lista kandyd'atów musi być się lilczby l:::J, 500. 900. l odziej !plOslony przez papuge. 
dającego się z 30 hektarów dobrej roli, ~ 'odp'i's:mą tą<:z:nie COIf1'a'Nł1\Tl'Pej przez Us.t." )JilCnvsz-a maml:::;,ftu n ;l~ ob:'Zymu . 
a zatem człowiek już zamożny zapłaci \\'skaza'ną milej liczbę wyborców, .mia- je, lista drug'a: atrzym'1.1,je 4 ma,ndat:r a W w!!Osce PlaJJ110UJt llicdl..ultlko. Rooel 
tytułem podatku łącznie przeciętnie .owilcie przez: t\rz:eda 7 manc.iatCI\Y. . . 've f"ra'TIcji ~ aikra,d~ się ::t'Q.dziei d'O :n.icsz 
300 do 400 ztp., czYli znacznie mnIej ani 30 wyborcÓ'W \V milastlalOh liCzący'Ch Njle::adęty jest 1. ~namdl3.t. Manldlalt ten I kalnia pani H1alrd'y, btlÓrej rue byto w 
zeli przeciętny kupiec, którego m~jątek do 6.000 mie'Sz,ka-llców, 40 - od 6.000 otrzymu~e lilsia p'verwsza jar/lO mająca domu. 
nie ocenia się tak łagodnie. do 30 tys. mile'szk, 50 - od 30 tys. GO 60 największy 11'ł:amelk (100,125). WyjąwSlZY szyb.ę otwolrzyl ółl{1no ~ 

Ten dla stanu rolniczego tale korz~'st wszed~ dlO po,koju sypi1ai,'Jlego, Rozło-
łly obrót rz~czy zawdzięcza on walory żyt lTla S't'ole '>wo·je ni<lJ"'Zęcb:ila 1.1t\voITzvl 
zacji, z jednej strony a polityce gospo- Słracen.-e przy pomocy truJ~.::tl"ego szafę i za,braf silę do p'lądI!"'O'wali1ila, gdy 
darczej rządu z drugiej. Hasło walory- ""'! ~ w t-em uslyszl(1lf g-tos z kndmiJ: 
zacii zostało przez rolników w mig JM)- gazu -Czy są tam gośai'e? 
łęte i zreaUzowane, daleko szybciej, a- • Złoczyńca ~"rztstra~'ZOII1Y ucie~1. Te 
niżeli sie tegO ktokolwek mógł spodzie- stowa POwi'edlZi:ata papuga Palni Hardy 
wać. RealłzacJe tę zaś ułatwiło im ze- I(ot uratował życie. kt6ra ma zwycza,.j z'al1)yrtty\vać w ile,n ~,po 
zwofenie na el{sport zboża celem urno. • sób kałŻdero IklllO wchodzi do domu. 
żliwienia wielkiej własności spłaty po Z Cah"soTI Gity. w Stam-ar...h ZjletdiI10C1Z0 ł dz,ile \t,1J:ad'Ze bjn1y przl"flwTIiWl1Ie, ;~e Ptalk relJ1, godlnv nG\lstępeak1anH'OHlń-
datku majątkowego. Gdyby rząd nie by~ ny;ch, nad'e'S'Zła W Ua.dlo'l11'OŚć. już pi!'Z.-ez śm~~e'1'ć r.cst<rJ w C.iąg1U killlku sekund za skich gęsi~ 1l'1'altol\V'aJl w ten sposób mie-
się tak pochopnle na ten eksport zgoc.:..H nas w kró1f1mści zGl.l\orrJ'llnilkowa:n'a, że abSlOł\ł11'l1ną p.ew1Dości:ą i ż.e musi być bez- Ime sw'Oje:j panL 
mogliby rolnicy ceny swe śrubować tyl tam p'0 rnz pDeJrwszy za'sl!o5owamo no- bolesną, ak posta'J1owiono się o tern na 
ko powoli w górę. Pozwolenie 11a el(s- wy sp·osób stralC.c.n:il:l1 PTz:esnę1}cy. W Sta O.cZI11,ji3 przef.\łOl!1aĆ, gd'Yż ohodtz,i.~o 1m o wy 
Ilort umożliwiło im uczynienie tegO na- nach Zje'Clln'QlC'Z'ony'Ch skazańcy ~lralcetl1i próblQlw<mite calbki!em nowej memody trrta 
tychmiast jednym skokiem. są, jalk wila<dlO1!110, z2lZwycza'j .przy '1:10- ceillPa. 

Fatalne skutki tl'go są dla każdego malcy p:rądn.l e;l'.eikbry'C.zneg{}. POJll:eważ Chwda'a krytycziTT3. ll1adtes.'Z'la i jedlen 

POWIEŚCI, NOWELE 
i 'ROMAfiSE 

w Językach polskim, francuskim, 
niemieckim i rossrjskim 
poleca w wielkim wyborzt> 

Czytelnia nowości Alfre~a Sfraucba 
Ul. Prez Narutowicza (Dzielna) 11. 

Tel. 13-85. 
Abonament miesięczny 2.500.000 mk . 

widoczne. Nieprzygotowana na tę nie- Jcd!naik J~olSZczeRólne s-ra;JY ar.nery,M'I1- z urzęcLnilków !\lrymilna~nych atworrzyl 
spodziankę ludność miast ugięła się pod s.ki~ madą w dz.ied!ził\1:ie sąd!OwlJ1ilctwa i zamek r.url<1i merta~oweti. przy P'Omocy 
nade zwiększonym ciężarem. Wzrasta \VY'l1!~tart1 sj:xrawiedJl>iwości Z'Ilpel\ną auro ktl6rej mlilamo """'Puścić do s;rl'ki Sil\iałZań~1 
jąCY gwałtownie wskaźnik drożyźniany nOllTI'liQ, prrze to wlwd!ze w CC1If'S>0I11 Cutv p'O gaz trujący. ProkumtoT odłczyta,t dlehk 
nałożYł na państwo w stosunku do pra staqJowiffy snróbo'\mć wykomywaJ1ula, we'nonowi' wyrok śmieroL kt&reg:o Tho­
cowników państwowych cieżar. który wYL'loków śmi'erci przy pomocy gaz6w mas Russell wysluchaJl blooUląC, ale bez 
prawdopodobnie okaże się znacznie tr'1.rJącvch. najmnue;szeR,'{) dlflżenia. Zail.i~dwiie f'rrre-
wiekszy, niż kwota. która tytułem raty Przl::KI: \kml'koma d!n:i'auni chilńcz)'lk Gee brzmiały ost'~;tmje słowa prQlk'lln,A'ofl"a. ~......,~· m6~~-.;.;.~. Bn~~a~~KiMN~~~ 
podatku maj~tkowego wniesie stan 1'01 Jahn i TIl\::lksvkańczyk Thomas RlDsse1. wpadło na myśl, <Lżeby sum'cenie o ki'lka 
niczy do kas państwowych. Zaslwczo- wS'~lallj, pmwi'dlłowo slLtZalt11 nlal smli!erć. milnUlt odroczyć i na·~i'erw ucz~nnić pró 
ny wzrostem płac robotniczych prze- Chi-r'tczyl{ dOP'llścill sJe marou r"wulnlk1o- bę z kotem. Pwkuratm zg'odlZig silę na 
mvSł poważnie się chwie~e. Ilość bezro weg'o, a me'ksy'kal1czylk zamocdowa.l to f inli'eszczęś1ł,\V1e ZWileiZe WinZUCOIilO 
botnvch cod7iennie w::rafta a kwestia swoją kochaJlllk"ę. WykOlnamlilC wy'roiku bez l:'tośCi ÓO sa~~\,: skaJzańc:a . Lf'karz l-ą 
hezrobocia, która przy łagodnym wzroś śmkrr-ci. wyz,na,czonc by10 111:1, S-gO lute~o dowy po kil:th.-u mi'nll'tlatch Sll{'Q:n~taitowar 
cie ceu w p:aństwie o orzemyśle tak ma a S-DraJCe,nilc to acliby6 SPę mi;a'{o w ma'łej żc ko't ni/e żyje i ż.e calla je~o walika o ży 
Jo stosunkawo rozwinietym, jat~ Po(s({a S",aJk'c, hel11nC't1)"cz.nilc zaml~niętcj. Przez c;:e trrw<i.,la z!a.!cdlwic 12 se:kund. 
byłaby z łałwościa dała sIę opanować mu,te ol"I:lcnlko ze szkła ]<lJ'1ys!Ztlat'oweglo ':'CTaZ P'fZysz~a kol,ej na :"U::; ~ f'!1,1, ..t 
stała się patącelh za2adnJeniem. wyma protl,rurator i lekarz sądowy, mQgli Oibser Sklaz.anli:e,c wymie'l1:i'i kWka SlIó ,v z &lwa 
ga!ącem nat"chmiastowev.o rozwiąza- wO\\1a1Ć a-gOł:Jię slkruzańca. - WTiraw- katem i UŚc1lSuąl mu rękę po TIa.!Z osl{i.at­
~~ a nakbd~ącem ~ pań~wo now~ ~~~~~~.4~.8 •• ~~~mmwmi~.a!f~~.~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ni<..'Obliczalne ciężary. Słowem przesile 

~'U'~U'M'~'~'.~~'~'''- ~,,. ~'fIJ! ~'tP- !!..',. ~'~.~t 
....... ~ .,. .. ~ł'" ~~\O .. ,'lo " .... 11~" .. ,,, ł'ł""'>iłn"~~~ff .. n.~. 

ił. RfVlnLUtJA W HIEM[ZE[H ł~ ! :~;~~,,~~:" i 
ł~~ z tekstem Ju!lana Tuwima poleca :ł~ 
:~~ Księgarnia Alfreda Straucha "ł" 
!~~ «E ~.,. ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 ~~ 
~,~ Cena egzemplarza 1.100,000 marek. ~e 
~!ł Ostatnie egzemplarze! ~E 
~'If.:;"~'~~ ~l,I>! ~~'f.. "'>0 ~.,. "',.. , ~ ~'u'~ ,'~ 
_ ~4" '14" 'I'" ".n~ .. r#.ni,n.n.n,,"""'i~.---,iłlł~,,~ 

[
' "PARISE TE" --I 

nie gospodarcze. które bYło wprawdzie I Zupełnie poza nawiasem J}rzesilenia r--------------­
nieun~knione, ale ldóre przy odpowied- ~toi tylko stan rolniczy. Posiada ceny 
niej polityce gospodarczej rozwliałoby I· światowe i zdobył wreszcie ów uprag P I S E TT " sic wwoli i z łatwością niezawodnie da niony przedwoj~nny stosunel, między" _ 
loby sic zażegnać, wybuchło z całą przyS;owiowym korcem żyta a parą bu J - - olśni całą t.6dź! -
"wałtownośclą. • tów. '_. _____________ --1 

-...: olśni całą t.6d;f I - -



brazki Z r dy mleJski.eJ 
Egze 

Zgrzyty. 

j pod 
<łta meBodJę" la'ego Kołka"). 

• Prezesowie i ordery. -- Jak najlepiej Się wywyższyć . 
Nowacki i Szwajg, czyli dwaj prżyjatiele ... - "Burtuje" 

którzy ciągną da ulic ch wózki. 

, 

., " '( 5 • X ~ 

Małgosia przykry tna bóJ głoW}l', 
Z ócz jej spływa łza: 

Ach, czem pOdatek majątkówy 
Płaclć biedna ma. 

Tak zatopiona VI trosk powodzi, 
. W dal wytE:ta słu~h; 
Wtem z egzelmcją ktoś przychodzi, 

Je~tto huzar zuch. 
PoJdź, pójdź, kotko biała 

I pOdatek daj, 
Taka sumka mała, 

Swą powlnnośf znaJ, 
Chodź, aniołku móJ jedyny, 

' Nie odmawiaj mi daniny, 
Chodź, chodź, kotko biała 

Stwórz sanacji raj. 

Wzdragała się d~lewlca miła, 
Wielki zdjął ją strach, 

Lecz wreszcie dług swój zapłaciła, 
Jak zażądał gach. 

Zaledwie huzar zemknĄł dworem, 
Kapral zjawił się, 

On także był egzekutorem, 
Więc po haracz mknie, 

Pójdź, pójdź, kotko biała ete. 
A gdy już kapral państwo zbawlt 

Bez tracenia słów, 
Zaraz sIę po podatek zjawJl 

Cały wojska huf. 
Porucznik, major I generał 

Dbał o państwa los, 
Kudy podatek dzielnie zbierał, 

Tucząc skarbu trzos. 
Pójdź, pójdź, kotko biała ete. 

f. ; ~ 

Rumieńcem z gorliwości plonte, 
Hojne dziewczę cne, 

A cłągle szwadron po szwadronie 
Po podatek mknJe. 

Straszny Ich zdjął dJa skarbu zapal, 
W tyłach wre Im krew. 

Choć każdy Już podatek złapał, 
l3rzml bez końca śpiew: 

Pójdź, pÓjdź, kotko biała etc. 
Sal. 

Ładny 
anku Ha 

BANK HANDLOWY 

"rachuneczek" 
dlowego dz"'. 

• Łódź, dnia 11. 2. 1924 1'~ 
w Łodzi. 

RACHUNEI< 
dla W-go R. Biedermann . 

w miejscu. 

Za zwrócony weksel z protestem nlz. 
. . 
Brześć nad B. pl. 31. J. na sumę 500,000.000 

oszta protestu. • 
12 procent za 11 dni. 
)roc, prowizji bankowej 
)roe, prowizji obcej 
)orto • • • 
)tempel , 

• • 

• 

• 

e 

Ogół! tn 

7.020.000 
1.840.000 

55.000.000 
• 5.000,000 

1.000.000 
140.000 

• 

70.000.000 
570.000.000 

Czyi do tego "rachlmeoJku" potrzebne są jeszcze komentarze? 

Leczenie gruźlicy zapomocą inhalacji. 
z dumiewają<:e wyniki badat\ fran«:uskiego lekarza. 

... Paryski świat lekarski śledzi z wieI-l gnr~tycb wyników, że chorzy, których te­
llem zainteresowaniem nową metodę le- karze uważali już za nieule~zalnych, po 
:z~ ~u:tHcy. Twórcą !yc~ tak zwanych d.ziesięciu d.n,i.ac~. kuracji .VI. jego inhala,to 
.r.ab1egow naturalnych Jest dr. Dron, tJum przychodzih całkowIOle do zdrowM. 
~óry u~z:~dZ.ił w swem mi~s.zkalll:u wzo- Rezultaty w Iecznky dr. Dl'ona, jak 
OWą kl~nik~ dla ch?1'ych na płl~ca.. oświadczają najz.nakom.lłsi lekarze fran-

Cod'Zllep.m<e ran? JUZ od ósmej godz~n'Y cuscy, są w. istocie zdumiewające a wszeJ 
IfzybywaJą tłumrue cho1'zy do lecznncy ka szarlatanerja jest tu wyklu~zona. 
~, Drana, który umieszcz.a pacjentów w 
'.dosobnionych małych celach, 'gcUi~ na ~~~\1~~~~~ 
to~kach stoją aparaty inhalacyjn.e. Prze- - .----------
leg lecz.nkzy jest następujący. Chory sita ~ "AI.t 
l przy aparacie, ki.erując niklową rut'kę iJ'i".med.l.8. erman 
11 ustom. Pierwszy prąd wprowadza do ., 
~uc parę, która, przenikając organa od~ nlu.lszer-glneko 09 
itehowe czyści jt;, Druga fala prądu ma I Z a wad z k a 21 
la celu dezynfekCję płuc. 

Dr. Dron twie-rd.zi na pods.taw1e o$iCl.. przyjmuje od 6-7-ej. 64 

II. P. -
- .T • 

Z sali odczytowej. 
"Spółczesna literatura polska 

a społeczeństwo". 
(Odczyt Kadena-Bandrowskiego w Sali Fiłharmonji.) 
p~ Kaden.-Bandrowskl zdaje ItOhie' spra 

wC! z kryzysu w li turze pola • J. 
Ktokolwiek chociażby po amator~ku 

ujmuje się naj1liOWszą tw6rcmścią polską 
dostrzega z łatwośdą, te książka w c:r.a­
sach obecnych stała si'ę luksusem nie 
tylko dla .fer nn7$zych, ktÓf'e w mniej .. 
Ilzytll stopniu odczuwa~ potrzeby kultu­
ralM, ale nawet dla inteligencji. 

Na ta.lci stan rzeczy, p;róc~ warunków 
czysto materjalnych, skła.da się cały kom 
pleks MepOfo-z,umjeń zn:iędzy tw6rC(\ a C7:Y 
tęlnikiero. 

Prelegęnt na zasa'dzle własn-ej ohser­
wa..cii maluje dwa typy spółczesnego inte-
ligen-i:.a - ezyt.eltrJca. . 

Pil6rwszy typ nalety do intelf!kttlaH­
słów, o których dość obszernie pisał swe­
I!o c~asu Zerom3ki w książce swej "Sno.-
bizm i p'o!łęp4l. , 

Są to ludz;e . którzy mala Ks'ąik od 
parady, ludrz-ie. którzy pneehow111ą ele~ 

. gsncko oprawione foIj'łły W Pl,,:'ltlarQWej 
M"...afce, i e1.'l:~em przy li'o.ścil1lch wyjw',ja 
lak!ll.·'tonv t·'m1 poez;.i K . or·n'C'ltiej, ba! 
_ nllweŁ SI -Ha., PQ'Wl' ćci P lsa, Orzesz­
kI 'we;, S' enk;e v'cza itd. 

Do d'nl!1:~(!O tvm -n. 1 Że,.ci,},ot "'n:y n' e 
poz:wablą",.rpra· ;j-de n,l'~r :~ h .in,ilwm 
na ółce, nIe wży'Lkowulą je 'IN cel n.le· 
,vł~ ścjwym. 

me jed1Ullk m.e posuwają się llap<rz6d a~ 
o krQk. 

T o s-amQ z poe~ją. Na Parnaste po1 
skitn - cisu.. Umilkły echa najnowszyd 
pr2\dów, ~~alo kilka Łom6w poezji -
i na tern kon.iec, 

Drugi w~a;ca - ezytdnik - prze 
dtt'erzgna,ł Stię w nłectuły jakiś aparat 
przyjmują><:y 2: zewnątrz wszystko zjechY 
kową obojętnośdą, 

Je1:eli, p.osługując się słowami Norw\ 
da, stwierdzimy, h spaezenre mvśli .. M~8 
!,jęgf1ął btuku" dOl'l·owad,dło do te~o, il 
eblis pnypadkowv ~l'rzedawca ulic:r:ni 
~rzedate w kosZ'U mot:1ne !lens~cje o mi 
l;mue marek sztuka, to ,'lteiy d"rl ~e leo; 
cze, te czyŁeln.ik i!olsk'; ?'O!'f)<:j z'" ę n<' 

twomość e!~śt I)~i o"r; .. d."ilQl"",ctd. 
,Jeżeli d1'lJej ~"':, r(' 4rt> w ~ ,''1. .,.:, 

'1Iajwi ękned'l) p .... f;~" ? h·ke>,o ~, by syil 
C1.ęsn ęi ~ J _ ~~ 1-\ prlY\'-icz,a. ~ ""ZC~ ... -H 
~ię ZA lc(h "h w ĄWt1fitU (') "'g'z::rnr l ,. t 
_ mus'1'I,1v M;:V lać, t~ ·~'!·.1~ ,.,1 ,V ... ,: 

~n.nhj7-mu .-,t";c:ą Ó". p.if'~~lrmj~· :~ I"~~ 
teIn: ków !)csl!1'c' . 

'VI n'().1"·~"'·l"".i" '! 1.A.!t '?-::;t:~,. -
nH lra r07-.'1' i:a !h ~3 •• '!'I ..... , v'lr ., j - I 
~l(~ ł -r1~5łet'l ł ,l'y~: 1rt":1~: . .f, .. 1' • 

T. tko z!foón<' ' <; ,..r,~=yc e łw %: 1.1 

te'r:·k~~m który Cd~'?!l v~i'<it ~eh'e , 
spńltwórcę , d0 f('lwnd:r.. d~ "l ne i-: -.;a . 
~;onvch stosun·ków literackich ., . 1~C 

B ' 
Ni-e mdn:l h· ... V':.~1'T' 11w.:'!hć z.a celowe, 

zw·hn.ie kartek z "lhrnleta" w kształt 
łt dkl i pUSZ"Z3 ie papierowe«!o środka u''-~~~,~ ,,'fI!.~ ... ~.~~'łu'~~.'f~". 
lokomocii na wodzie w bdii lub w ryn- ~~~o".~", "e'!ntnt~;,~ "'t'l""rJ?' ""~ #i(,L.i~ 'I 

sl-tokach miejskich - co bardzo często .-----.---. I ' 
się zdarza u d.zi-eci "Illaj-'ntelige:'1Łntejszych' fA uny" ( 
rod7.k6w. RfSiAORAOA t\l~1ł 'U RUTAU1AOu 

JesŁ to bard.w SIn'l.tny obław lekcewa- Dziś I codz. 1 ___ _____ 

żenia ksiąiki, ignorowa.nia płodów twór-
czych, n,ie mruej jednak przez to objaw TAŃCE pod kier. p. Kamiń5ki~go. 
ten jest MIdem autentycznym. Jazz ... Band 

Gd.zież więc iródł.o zła? .•• 
Po tej i po tamtej sb·onioe. . % udzIałem murzyna BRUHOI'CA 

Tw6rca i czyteln~k - obydwai SI\ Kimo Itr.jBo - zakład czynn1 
winni. - - jaK zwylUe. ' 

Pi.erwszy dlatego, że nie z;doł1ał jesz- !..!::================ 
cze objąć całokształtu zagadniet\ kultural 
no.społecz;nych w Polsce rulepodległej i 
nie dał ani jednego dzieła, które-by ten ca 
ł'O'kształt odzwierdad!oll.ło. 

Proza polska nie ma jeszcze ani swe­
go języka, ani swej specyficznej formy. 

Tuła SLę po dró~ach ro:!:stajnycb i 
pTZypom.ina mocno drog.o~skazy, kt6re 
j.a.kkolwiek innym wskaz,un'l arojl,ę-sa-

CZYTAJCIE 
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Dzł§1 c sino Dz.' I 

Wielkie arcydzieło francuskiej wytwórni 
• GAUMONT" w Pary tu. 

Dwi! ~lie\v[ly~i ParYia 
Dramat tyciowy w 10 aktach podług głoś­
nej powieści Louis Peuillada .. LE S DEUX 

GAMINES DE PARIS·. 

~ó~~~ SAfiJRA MllOWAKOff 

ODEon 
DZIŚI DZIŚI 

,~liatni wy~t~~ IinoJ~O[lkr 
Sensacyjny dramat cyrkowy 'IV 6 akłach. 

gł~W~~~~ ·Maluorzata Szlegel 
Początek o godz. !>-ej po poł. 

f'ELJETON. 

Wypadek 
. nego sąsiada. 

Mój sąsiad, skądinąd bardzo porządny 
elk, :pk, za r1 b'at na t. zw. handlu manu­
, • JC·, z czeg0 utrzymywał siebie, żonę, 

Lj d::;eci, me JjCląC psa i biednych 
krc nych, t,jrych wspierał zazwyczaj do­
brcm słowem, gdyż uważal, że dobre sło­
wo lepsze jest, niż zła marka. 

Handel manufakturą w Łodzi r6tni się 
od innych rodzajów zarobkowania tern, te 
handlują~y nigdy nie wie, dokąd go losy 
zaprowadzą. 

Dziś może być naprzykład na Placu 
Wolności, a jutro na innej jakiejś ulicy, 
która jakkolwiek dla wszystkich jest Mil­
sza·, dla niego ~pecjalnie najmniej sym­
patyczna. 

Mój sąsiad nie wiedzłał jeszcze ' mie­
siąc temu, że kryzys przemysłowy w Ło­
dZ1 przefasonuje go na kc.miwojażera, ob"' 
ieżdżającego całą kulę ziemską łącznie z 
letniskami w okolicy Łodzi z Wiśniową 
Górą, Zakowicami i Łaskiem na czele. 

Nie należy się więc 'zbytnio dziwić, 
Jeśli pewnego pięknego poranka sąsiad mój I 
znalazł się ni z tego, ni z owego na dwor­
cu w Dilsseldorfie z walizeczką w ręku i 
zgłęboką tęSknotą do Łodzi - w sercu. 

Pociąg coś gwizdnął, czego sąsiad 
mój oczywiście nie zrozumiał, gdy t z po­
ciągami miał wogóle bardzo mało wspól­
nego, prócz wrodzonego pociągu do pew­
nych rzeczy, o czem wolę zamilczeć, gę­
sty dym rozwiał się w powietrzu i sąsiad 
mój zosŁał sam, zupełnie, ale to zupełnie 
sam ... 

Hotel. Pan .ober-, dwóch chłopców 
1liI posyłki, woiny i · pajęczyna z pokoika­
mi t. j. pokoiki z pajęczyną. 

Mój sąsiad wynajmuje pokój. 
-- Pokój? •• - cedzi sennie pan "o­

ber- - teraz pokój?... Trudna sprawa ... 
- A może jednak... Przyjechałem z 

Ameryki, uważa pan, płacę ... 
- A zgodzi się pan spać w jednym 

pokoju z porucznikiem? •. 
- Dlaczego nie?.. Tylko niech mu 

pan odbierze rewolwer, bo ja mam czasa­
ml takie napady somnambuliczne ... 

- Załatwionel 
W ręku mego sąsiada zaszeleścił pa­

pierek. 
- l jeszcze jedno, panie woźny, pan 

Dędzie łaskaw mnie obudzić jutro o piątej 
nad ranem ... ------...-,---

Mój sąsiad śpi. Porucznik chrapie 
~rzy nim po wojskowemu: raz, dwa, trz);, 
cztery ... raz, dwa, trzy cztery ... 

Piąta godzina w nocy. 
Pukanie do drzwi. Mój sąsiad zrywa 

.się z łóżka. 
Ubiera się szybko, bierze walizkę i 

wychodzi z hotelu. 
Na ulicy ciemno. Jakiś Zołnierz spa­

ceruje pod rękę z podejrzaną dziewczyną, 
nagle staje i salutuje. ; 

Mój sąsiad robi głupkowatą minę-
.kpi, czy o drogę pyŁa?- , 

Idzie dalej. Znów jakiś podporucznik 
kłania mu się po wojskowemu. 

- Phi ... - myśli sobie mój sąsiad­
b nas w Łodzi "Rozwój- plakatuje moje 
nazw1sko na płotach. w Poznaniu. wyrlu-

Furia philantropic 
Bójcie się strzeżcie, uciekajcie -- bo oto furjaci filantropji -- bezpartyjni, apoli . 

tyczni' i wszędobylscy -- czyhają na wasze życie, kieszeń i dobry humor! 
Ntatiwtitęk:szą platgą re.ckłkcGi wszy&!!- oi tej si'rasz'łiwej choroby) rOZip'OlCZY'l1a 

kJch krer·UI1l1k6w i rodzaÓIU są tark zwani rozmowę od w ysz.U'kiwamlila., W'spQmY'Ch 
dzialaJCze fi'IantJroprj![ri. ludzie z wolI()- znajOl'I\.Y'9h i, lcr'ewmyoh a elWootJuallinie 
gitcZJllego gahlnJlru hyjen i szakalff, cier- PIl'zy WW1I1yn1 nadmi,arze 1~k z.wamel 
pi:ący lIla futię f.&a.ntropi'jn,ą, która ZTaltru bez.czcllJl.ooci podszywa się pod bezIpoś 
wa żyde crutemu ~:"oteczeń.stwu. me wy roon'i'e !pokrewieństwo istotlne. mrecwe 
ł'tczaJjąc i~h P'U'Pi~'ów. duchowe. a nawet se~oo.l'I1>e. 

Ludzie tacv propag1ltfą KDee swego Po wstępie b3Jkilm., k1l6ry zasadlndlczo 
balu f.IlliaJtlŁ'ropiinego między pł!'lZ.ekąską nioe róŻlI1.i się od szabllOIliU rorlJłnów jakie 
i zupą, mi,ędJzy wydlalnrem futwaru aJ!pod prowa~ 78 rem,i:a baJb11m ze strony pa­
pl:sa'l1tem wekS'La a nawet w mi'ęd!zycza 'na m~odego z 73 letttnją cti!()tką paJl1lI1y 

sie od w YlPi san ra recepty i uścilSlklOOl mtodleu na ś,lubile lub po.pra'WilnłaclJ poś­
d~om., zawJ~ra}ącej "normaLne" bono- lubnych, z,a1fa.ŻOI1y OIS<JIbnilk IDtt"ZOOhod'li 
m!rjum.. do tematu, będącego pII1Zyczyną jego 

Mania fi~a.nłropijna jest pe'wOO.gQ ro psychopatycznych nliedomagań. 
dtza.ju odrnWtą manji prześ1-adJoweze\i - Wygłasza on PIl'ZY tern tyrradę, z ktM 
osobniłcy · ZMażeiDJi tą clrorobą uważała. rej wy.nb, i'Ż jegO fillanlttropĄjny :,cel" 
ludzh, którzy nJle lPIOPieT'ają ilch wzn<005- jest bezpa!rtyjny, pro;:orcjona'my, ~ 
łyoh cd6w jak np. ,.zawa~ me- wszechny, bem>OŚrednr dfta obu ptd bez 
mowtą'* w P,llder Bebe", u1Iwo.rzem&a że rói;n~y w.I"eku, ImJrodowO'ŚCt, wyzn3ll1ia 
Iazneg.o ruoousrut alimrotacyjnego <Ma światoooglądu, zawod'U; waluty, ż.e dło 
studentów, ochrany służących od nn'le- vrowadJzf 0Ill do POW1SZecl1!niego wk()4ju, 
szczęśliWYch dllugo-beJ1Illilnowyrch wy- uszczęśliWi l'Ud'z.kość, Z11'ies1ile kasbowość 

parlków, za amjZlalCrearlejszyoh wrogów w I'l1dliach, uspokOi Ballnam'Y, ożywi' Le­
w srosooku do któryoh cel uświęca nina, przY'W'r6cł mona'l'Cbję w Niem­
środkł ł dI:a:regO naOeży ich zw~cz:a.ć. czech, zł1lkWiduje s'1!re(jk WltlÓlklremcZy 

Na(in;j.eb~Dlilejszemi' S'ą o'S01bnlk:y lub lekarzy kasy choryoh, dl()prow3ldtz1 
cleJr!piący na ataki . furji fhtropijnej, do ożywIenia hamtlu w~6'kmnioz.ego i 
da-a redadreff ~... uzdrowi wah.rte - a do O'~ 1!ego 

ZasadlniiC'ZO D3!ZeM1ąlfjrz cltoroba ta ceh.t Pl"ot:ouuje drobrrost1cę: lJ3lPIf'samfe 
me kl;at&1e żadnegO' ocłr~jącego ptęt- poHtycmego rurtylrułu ~J)'nego rek­
na m. twarzach osobnilków dotlktni!ętych lamującego balllla rzecz popiera'l1eU prze 
chorobą, to tf'~ zwylde PaII1 talki, OIPa~zo zeń iIJ1styfucji, arty}ruqu bamd!~ 
ny dwoma lub tr~ema Ii'terami, tyi.Ul'll 'w~afZtlljącego na óŻywietDfile silę obrotu 
-d'r-im~~tPe ~ cał3rowkre waimrowego ws1rute& 'kWleMY na rzecz 
legalną dil'ogą d'O gabint*'ll redaktora i ~; iifT9byrucjI oraz n/1VPfi'Sam:i'e 
pO pr.zywita'l1'ru (zupeIDie Zl!"em~ nor- 14 W'Zmianelk, w kt6rych Weilm1e od 
malnem l ntezdrad'za<jącym rt'Zy\padltoś- k&elruIliku pliLsma ilnstyttJcija ta ma być a-l 

bo bezpartyjną albo. też na;C(iD'naili.sty<C1. 
ną moolaJrchis1!yCZln,ą łub republilkatiską 
sjooistyez'na llUb rozwojową. a na deser 
prOlP olI111lją bee,p.~at::;c zam1~sz{'7 ':j1li;e ]J 

s'tfOinf.rowych ogfoszeń o danej imprezie 
z OOda'nilem t1JaJCZe'mY'Ch hase~ daneg-o 
~zjłennJlka ••• 

Oczywilsta w1'zY'ta, flaIk1a. kończy sfę 
UJI1!Beszkod3liwien:i'em szaleń-ca przy J» 
mocy sił mi'ejscowvch llUb wezwa':1eg~ 
Pogotow1'a ratJUinJkowegl(), ()1f<ł'Z UTOCZyS, 

'!Jem z!Clfewrule'l1i'em chfopca, któryoka. 
zalI się na tyle nierozważny i nieopa. 
trzny. że wp:,:.5CJ.1f rurja1a, ilż ".:;y n'aJI 
s tletm'Y1l1 talkirrn fł1iwi()j.:ta'tirz.enilU wylec! 
jak z t>rocy_ 

Na,jnnebe'ZlJ)iłe.czn'i!ejszer11'f -jedn.aJk ~ 
mt z' ~ 'gla;twnku są d!ok:ttIOlI'lzy medy, 
C'Y'Tly ... 

LekaTZ tJak>i rec.zy Z'wykłe, J)alCjentl 
\\1~iem gO na tist>ę cztonków dlalrle . 
gO' 1Jowa,rzystwa, sprzedaniem mu 18 h 
le'Mw dlla bl1lżs:zeJ ~ dta/lszej roctizimy m 
mruska'l"adę, a przyczYlne ohorQlby lk1la. 
cizliJe na ka'l"b z~i~bierril(l" sfurso'waJfl~ 
się, zaJrażenąa się na i'l11tPTezrie iJI1iS~ 
Iron/lrurencyjnei, bez względu na tto. ClJ 
odlbyła się <ma pmed tygodniem CZ} 

przed lU ki,ty ... 
Strzeżcie sIę lełkarzy, zarrażonyd 

furją ntmtrolPt\jną! 

Propaogujcie. ideę wydall1lfa <"Zall'm\ 
lJi'Sty lelkarzy zararonych tą ch~'Obą, w 
'Pll"ZIeciiWnym bowiem lTatL1'e groz.i n~!T 
sfu'aszHwa epidemja fud ~af1lt\rlo!pi1n. 
k11óra cofnile IruJtru'1'ę EurolPY o 12 ·tysi,e 
cy lat! .... 

atut .......... --.. ------------
Migawki sądowe.- l SzeŚ~ mies.ięcy więzienia.. 

Dwa wyroki-dwa światy. -o Może-będą siedzieli~ dwckh celad 
Więzi-enn.ych obok si.eb~e ... 

Gdyby dacia miała wąsy - byłaby 
wt1.~aszki'em. 

Gdyby mu daM pracę - nie ukradł-
by palta za 75 miljonów. • 

Co jednak zrobić, gdy głód doskWIera 
zimno przejmuje kości, widmo śmierci za­
gltąda w oczy - a na pierwS-tem piętrze 
przy otwartych drz.wiach wi'& zimowe, 
ciepłe pallo ze wszystkiJemi guzikam.il, z 
kołnierzem futrzanym i dwiema kiesze­
niami? 

W takich chwilach niema miejsca na 
dysputy filozofi~.e, Instynkt zab1~a 
głos! 

Biedny "biedny Mkhałku''' .... 
Zbiera ci się na płacz.... BoiSlZ się że­

laznych krat i wąski'eł!o okienka wi!ęZien­
ne~o ?.. Zał ci może matkl, kt6ra z.ostała 
w domu, bez twej opielcl? ... 

Trudno, Michałku, życie musi mieć 
swój kodęks pt'awny. Muszą być takie 
II. taki-e paragrafy, takie a takje punkty 
- i taki e a taicie z.broonie. 

Masz dopiero dziewiętnaście lat. Są 
dziłeś, te argus<>we' oko poli~jt me za-
uwaŻ'y ... 

cono mnie z pociągu - a patrzcie - za 
granicą kłalliają mi się do stóp L No, no ... 

Mój sąsiad idzie dalej ... 
Na dworcu tłum ludzi przy kasie. 
T~mult, gwar\ harmider ... 
Na widok jednak mego sąsiada wszy­

scy się rozstępują i przepuszczają go do 
kasy. ,. . śl' b' . - DZiękUJę ... - 1 my 1 so te - Ja 
zwarjowałem, czy oni zwarjowali? •.• 

Kupuje bilet i chce wyjść na peron, 
gdy nagle wzrok jego pada na lustro, wi-
szące tuż przy wyjściu na ścianie. '. 

Mój sąsiad patrzy, patrzy... podz1~1a 
porucznikowski mundur, włożony na sie­
bie w pośpiechu w hotelu i mówi na głos: 

- Sdag ?;eby trafił tego wożnego! ... 
Miał mnie obudzić, to obudził poruc.znika!., 

I cóż ja teraz zrobięl ... 
Bolski. 

": Serce ci biło. ZdjąłeŚ z balkOnu pal- Mo~ się nigdy nawet w życiu nll 
to i chyłkiem skradłeś się !Ze schodów. spotkaJą... • '. . 

Raziło się światło słonecme. Dziwnie • AJ: gdyby SIę H spotkał! (,,~dyb'Y ClO 
wyglądali ludz.ie... c~a ml!ał& ~ąs,. ... ') feden (1; ruch POW! 

Swobodni, rozemwani. bez troski... menby drugiem~. plunąć w twar~~ 
A pę.lto pod pachą prażył,o ci dało. Mus zbr~ 1 zb~ek z.brodnl. 
Strach cię ogarnął... Bote, Boże-... Dwa odmienne ŚWIaty. 

złodziei!. 
I wszystko zda się krzyC®a.ł'O prosto 

w twarz: 
- Z-ł-o-d-z-i-e-jf... 
I zdawało cię się, że 'WSzyscy już wie-

dzą. Wszyscy patrzą. Rozumieją... • 
I nagle ten poli1cjanł. Skąd on S1Ję 

w:z.iął? .. 
.- Skąd to palto ... 
- Ukradłem ... 
A p-otem - śledztw'o, pytania, jak, 

gdz,ie, kiedy, dlaczego, potem sąd - pół­
ton roku domu poprawczego - i ten 
wstyd, piekący, wstyd!... 

A teraz druga ~prawa~ 
Całe towarzystwo grało w karty w 

zamkniętym lokalu. 
Hazard. Małoę, szwajcarskie kar,ty 

migały z rąk do rąk. 
- Dla mnde dwi.e! 
- Stój! ' 
.- Gramy dalej, .. 
On - zawodowy s.z.uler. 
Gra. A pod stołem splatają Się po-

rozumiewawczo czyjeś nogi. 
- Dosyć! . 
- Gramy dalej ... 
_ Panie, pan mnie oszukał! ... 
- Ha-ha-ha! '.' 

-:0:-

Oficer nie może należeć 
do tajnych związków. 

Cirozi za to utrata stopni~ 
oficerskiego. 

Warsz. k()r. "Exp.ressu" tJelefoolUj~ 
Wobec S'tw'i'erdzend:a prrzez wojsk(! 

we w'fClic!2.e PIf olku rat orsikile , że {)filC~TO 
wie arml.H czymll1<ej naileżeH do tajnej (f. 

ganizacji PPP. - Minis1JeT Soonko\\ 
ski wydlal s:pe'cyallny TOIz.kaz. wYlSótęptt! 
cy astro przeciwko temu na przysZlłoś 
1 ~r<yżący skreśl~n1em z liistv OBCe! 
skfej. 

Mini&ueT lptt'zypomilna, że w'y<dał ju 
raz Ikla:te'gOlfycz'ny zrukruz rualleżen.ia WQ 
s'kowym dl() tajtrlych z W1i,ązlk6 w, OIfgal!!, 
zacii, stowarzyszeń itp., bez względ 
na ich cel, i p'Od.'kreś.la jeszcze raJZ, 
PTze1kr·oczenlite tego zialka\Zn' poci'ągnile 1 
sobą - niezaJleż,'ni\; od odJpowielzial';J< 
Oj sąc!Jowej dochodze'nne 'lYcl dTooze s 
d6w ho'r~'orowych i wykluczeniem z k' 
PUSU of:ce-rSlkiego, o j'le by 1.tego n~e I 

rzekł wywk sądl\l wojs.'kowegx> . 

- Szantażysta!... 111 V T Ul ' R N I n K n t n ~ I 
sul~~J:sk policzka. Krzyk. Awan 1V ł I iW O li M·· U D L 

tura. Watowy en i PUChOWYCb 
Jakiś pan bez kapelusza i bell. palta . ... 
b· ł k ' t na ulicę posiad:t na sl,jadz;!,'! ".'lelki wybor kolder. Jal, rown wy l-eg Z 1"0 r\V'awjoną warzą • - ~. t I nl.-

. krz czał wśród noc : p~zy;muJ.e . O:Ll~ a u ,E •. 
~ Y P li . I Y MaterJałv francuskie l wełmane na składZi e 

- O cJa. S SL" ""'" t k k-Nadbiegł posŁerunkowv. Aresztowa~ . L"!O !' OWS .. 

no ob~ • (w llodw0fzul 
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1G lu~cgo 1924 

j r arszawska giełda walutowa. 
(Telefonem od sprawozd. giełdowego "Expressu"). 

GOTÓWI(A. PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR-
Domry 9,350000 - 9,300000 

CZEKI. 
Fdl1;l.I 751000 - 35~ 
Iorctj'll 4 •• :·9Qooo .. - 39,950000 
New Yod:: 9,350000 - 9,300,000 
Par)'i 4i3ooo - 410000 
Pc:;,1a 2:G,500 - 266000 
Szwa:catia 1,627000 - 1,617,500 
Vi":: : :5 131 ,33 - 131,00 
~: L. hy 4C7000 --464000 
Frn \ ;r< ty ",eC~OOO 
Boa. z ~ote 1,35Cooo - 1,4OGooo 
~ i1jon{- r" ,1:a ~5()000 --700000 
pożycz!'a thr~ ., :'owa 5,9500oo~6,000,OOO 
Ten '::nc!a utrzymana. 

dewizowy 
~J Łodzi. 

SZA'.WSKA. 
BeIgja 347.000. ' 
Holand'ja 3.435.000. 
Kopenhaga 1.452.000. 
Londy,n 39.550.000. , 
Nowv J<:illik 9.150.000.- 9.245.000, 
Paryż 406.000. 
Pmga 2.63.000. 
Szwajcarja 1.600.000. 
SztakbOll'I11 2.400.000. 
Wie'deń 129.00. . 
Wlochy 399.000. 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW­
, SKIE. 

Dolary 9.350.000 ( w obr. mi~dzybaa1k 
Dolary !t.500.000 (. w PrYW: obI.) 
Tendencja bez ·zmiJąny. 

TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW-
, ,', SIOE. 

DoI'alry 9.350.000. ' 
Dolrury 9.b50.000. '-
T oodenc.ia słaba. ' 

CZWARTE NOTOWANIA WARSZA­
WSKlE. 

Dolary 9.340.000. 
Dolary 9.400.000 • . 

Dolar 9,450.0&0. Teud'M<;ja ~l~a. 
W obrotach prywatnych dolar kształ PIEl\',~-:ZA r:-, :.:r:nGIEŁDA GDA~-

DWcłj sJę zniikDwo, gdyż pl3.CD11O za do- SKA. , . 
lU' 9 ,15~,CGO. GDL~SK. 16 lU'tl~go ' - (TeJ. od ~rra 

. ił' h d w_zdawcy gIełd. ,.EXI>re:;3u"). 
Mał.?7i.ll zn"ljduje Stę w nśctac o- M! l 0/':3 lua'l1Ka POi. ,v. 

"atec? ,,'cl<. WarSi.aW l 0'6!. 
Do1ail'Y 5,82. 

TRZECIE NOTOWANIA GpAŃSKIE. 
ODAASK, 16 lutegO' - (Teł. od sp.ra 

wozd.awcy g iełdowegO' "Expressu"). 
MaU'ka pot O,C4. 
War~zawa 0,62. 
Du.!ary 5,81. 

• 

giełda . ak~jowa. 
I. BANKO\VE. , ,m DRZEWNE, NAFTOWE -1 META. 

, LURGICZNE. . B. nysl~o, (IOWY 32.500-29. 
jj ni< i t\l.,O\\i y 29.-2ó.500-27. 
Li. dl;,1 t1 i Przem. 5-5.800. 

, Przero. Leśny 450 ' 
Warsz. Tow. Kop. Węgla 23,5-23 dr. 
Pol. Przero. Naft. 4,5-4800 
Nób·el5900.....:..5825 (6) 5;5-5450 
Lenar'tGwiez 850 

B. l\reuvto\\'y 1000. 
B. Puem. Polskich 3.400. 
B. Przem. Warsz. 8. 

B. PrL-em. we Lwowi,e 2.475- Z.400-
150. 

B. Powsz. Kred. 400-450_ 
f3. Za,..:hod111 9.500-11-12--10.250 . . 
. Zj{!dn. Z. PoL 4.500-4.750. 

B. Zw. SP. Zar. 26- 27.250-26.250. 
B. Z w. ZWI11ian 57.5.- 600. 

I . f'" E HCZ!\ll::. EL EKTRYCZNE, CU 
• i OV, E. CEftiENTOWE. 

Cen la 700-725. 
..tJ':e POlasowe 30. 
OroJ<-: :;I:, 3.90'0. 
K ij-C \\0 skI 16-16.5-16.250. 
Puls 1.600-1.650- 1.610. 
& 1' .... 5S 4.2:::'-4.350-4.275. 
Si::-e';ll 775--85. 
\Vildt 8UO-825-750. 
Zgierz 20:500-20. 
Ek·ktr, Oąb r ow . 3.750-3.800. 
EIe-kU'YCZllOŚĆ 7.700- 8. 
Pol. rew. Elekur. 800. 
S:llal i ŚWJtlo 2.500-2.600- 2.700. 
Chodorów 23-21.5- 22. 

Czersk 3-2.5-2.750. 
Częs'JOdce 11.5- 9-10. 
Goslawic:e 4.800-4.900-4.800. 
Mhcha,lów 3--3.400~3. 100 , 
Fi,rlcj 2.5-2.200- 2.350. 
Ła'zy 480-4.50. 

R SETTE" 
o&śni c~!ą Łódź ł 

Cegielski 2900-:;~730-2800 
Fitzner 29~30-29750 
Pilpop ~50-.3'100-3 
Modrzejów 45-48-45,5 dr. 
Norblirt 4--4120--4100 
Ortwein 1450-1400 
:parowozy 2-1925-2100 
Pocisk 5~75-5300-5,5 
R{?hn 14) t500~1625 
Rudzki 8200-8400 dr. 

'Sta'i:achowice .15,5-16,5 
. Trzebinia 3,s...-:.3600 
Uł'SUS 13) 51.50-5075-5100 
Zi.elen.;ewski (3)' 1300-1250 

4 WŁOl(JENNl~ZE. HANDLOWE I 
RÓŻNE. . 

PtótnO' .1.460. 
Zawie-rcie 1.200,-:1-.150;-1.180. 
Bel1{ol 230-250. 

BQlrkowSlkj 3.600-3.575. 
Jabl'kows'cy 725-700--715. 
PoJ. Centr. · łialndl. 350. 
Skóry i (larb'.;i k; 275- 280. 
Herbata 5 400 . . 
PolbaJl . 50Q-475. • 

PQlI. Lloyd 425. .' 
Tra·nsp. i Żeg. 490. ·-470--475. 
Cmid6w 8.300- 8. 
Hab"rbus~h 17.-1 ",S. 
Klucze 4.5-4 800. 

Ko _ik 450-500. 
.Gnall1lUm 850. 
Matvnirn 6-.400. 
Polus 700. 
Pustelnik 5~·615. 

Sphryn..s 8.500 dIr. 
Te. :iencja Lez zmiwny. cHa .J(cji. 

HfIlI1HS WIEtlOlU· 
Łódź 

16 lutego 1924 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Sobota 16 lutego 1.800.000 mk. 
l.Jiedziela 17 lutego 1.800.000 mk. 

Dla opłat kolejowych i telegraficznych: 
do 16 lutego 1,800,000 mk. 

Dla wyrob6w tyłuniowych : 
do 17 bm. 1,800,000 mk. 

• ~ • • , • J ',.. • " . ' '" • ~ , , • .'''. ' • I';. ,' -

Giełd" zagraniczne. 
GIEŁDA PARYSI(.A. 

PARYż, 15 lutego. 
Londyn 96,53 
N. Jork 22,46 
Belgja 85,60 

NOTOWANIA BA WEŁNY. I 

NOWY JORK, 15 lutego - I ' .., .. • 

Dowóz do portów Atlan~ J 00IIf 
30000 

. Hiszpanja 287,50 
Włochy 97,65 
Szwaicarja 391,25 
Dunja 356 
Holandja 841 
Norwegia 301 
Szwecja 581 
Praga 65.30 
Rumunja 11,50 . 
Węgry 0,07 
Wiedeń 31,75 

GIEŁDA NOWOJORSKA. 
NOWY JORK, 15 lute~. 
Londyn 4,300,00 
Londyn 60 dni 4.27.00 
Paryż 4,44 
Praga 2,91 
Berlin 21 i pół - 21 i pięć ósmych. 

SALA FILHARMOrtJI. 

, 

I 

JUT~O dn. 17 lutego 1924 r. o godz. 
12-ej w poł. 

20-ty KOrtCERT LUDOWY 
(Poranek Symfoniczny) 
(Blzet - Wagn .... 

Oyrł:kcja . 
ZD%ISLAW G6RZYl'iSKI 

Solista 
GUSTAW CHORIArt (Warszawa) 

(tenor bohaterski) 
W programie m. in. 

BIlET: ARLESIENNE I ł II. 
Wstęp do op. "Spiewacy Noryn­
berscy" 

Wagner: Or ,)Wiądanie o Gralu z op •• Lo­
. hengrin". 

Wagner: Pieśń ,konkursowa z op •• Sple­
wacy Notynberscy·. 

We wtorek, dn. 19 lutego 1924 r. o godz 
8.30 wiecz. 

21 WielKi Koncert S"mfonicznJ ' 
Dy'rekcJa W, BERDlAJEW 

Solistka ' Janina FamHjer . ·Hepnerowa 
(fortepian) 

W programie m. in. 
A. SKItlASIN , 

LE POEME DE L'EXTASE. 
Mozart: Konc. fort. D· moll. 

Sai-r1t-Saens: K"Onc. fort. G-moll. 
--Oikieśfr3zn~cżnTe- p'ówiększon-a-. -­
Bilety -do nabycia w gmachu Filharmonji 

Kasa N2 2, od 11 - 2 i od 3 _. 7. 
A.Bechstein'a w Lo-

833-1 

We\\'lIątrz kraju 3.000. 
WYWÓZ do Angl.Ji 4.000. 
Na kontynent 15.00Q. 
Loco 31.35. 
Luty 30.77. 
M8IrrteC 31.00-31.05. 
Maj 31.25-31.30. 
Li'Płec 30.07-30.10. 
~' el'1P!eń 20 lir. 
\\' rzes, •• r 70. 
Paździerrr.,k 2690-26.92. 
Urodneń 26.49. 

. Stycze6 2622-26.Z'1. 

"PARISETTE" 
-- - olłnl całą ł.6d~ I - -

• hiszpatiski 

YZ znakomitej dobroci, 
wydajnośc:l potrój. 
nej, czysto zlarnilty 

jwlatowej firmy 

la BispaDD· Pola[o Baltł[a S. I. 
Sprzedaż hurtowa I detaliczna w orygi­

nalnych woreczkach l klg. 

LUDWIK GLIK 

DZIELNA Mg 35 
m. 2, front. parter 

od 3-ej po południu. 

I Wytohy Futrzane 
L lUSMAIU~ Piotrkowska 19, :t: 
lpwa 2-ga oiH.:yna. i-gie piętro. 

Tel. 24·66. 18 

r......! . . ". . . . , .. , ,~ ... ..... -

-I WSZELKĄ MANUfAKTURĘ 1 
~ i OOTOWE UBIORY Dl 

~I "Wygodapol" Dl 
m Konstantynowska.Ni 3 .: z: (w podwórzu). 195-
, ..... ';'.,:.J . :.~. , .~,' .. r',:';:' .... ',. '. 

, .. ~~ .-

~f: Róianer L ~Efic Z, n Dr

l
" m~d. d 'H. 6 Dói sieti D r 1. Siłberstram 

Choroby Skójrnme
O
' ~~r~b~I~~Ór~:' 4W~· r. anUUar U ch~raO~~s:rbJ.~ece c:;'lr:l:yn:k!!~. 

wenervczne - ł 
czopl' lowe, lecze- neryczne.mono\!t.lOwe Zawadzka 10 Prz ' lnuje od 3-5 I ~eneryc:z~. 

nie sztucznym LecLenII.' sZlu<znt> Choroby skórne YI Przyjmuje 11 2, 
słońcem górskim slol1ccm wy~yn~- i weneryczne. lachodnia 62 ró ',t 3-4 I· .pół I 7-9 

- ~,. 9 wym. PrzYJ 1II uJ e p ' ., . d 9 12 CegielnianeJ. 762 WIeczór. 
DZIELNA "". od od 5-8 rz) J~uJe o - Niedz ela 9-'2. 

Przyjmuje od3-J! . ~I! ~,,, • '" ~, ....... ,.. I od 5-S. 
i od 4 - 8 i pó l . i).ł'f.':i.::" .. "~~l.:; ~. 

I KA~l<A f Rei eruję 
pł6cienna bieliznę 

nadeszła. ws~el ką starannie i 

A J D~TRnm ~1I1 n,iedrog ). Piotrko~­
Ił. • il Ufł lll\ S.{ 3 250 m. 42. I-sza 
Piolrkowska 55. 'I ofi C'y II. a, II-e piętro. 

Tel. 435. IJ>. ... ~~b. ~;,....," '~ _____ ....::.;_ r.~'4 .. "'4n4'9 'if.~"'ł.1" 

Czytajcie "Republikę" .. 

\ :~ ~I~I~.~!!~ 
--

Wieczorem wszyscy w sali Filharmonji na maskaradzie akademików 

" ;,GAUD " 'WA feb ",iłs"". .• te t 



~~&·------_______________________________ ~"f~X~·p~R~e~S~S~W~łe~C~·Z~O~R~N~Y_·----~--______ b ________________________ _ 

Oardez-vous de voleur ! 
Sztuczki kieszonkowego złodzieja. -- Elegancka po­
wierzchowność i wypieszczona dłoń. - Odwracanie 

uwagi okradzionego. 
Szl(luic'Zl!d 11 'S!plo]Sclby, sttlooowame PlT'Ze:z powiield\nJile do POlsffiwdlai!1li\a W\SIzy!SliCctDch 

dto&l?,n'YwaJ11J~u kTaJdizfileżv kileSlzonlklQlwY,lOO tych ~O'l1ite,cz.n~ch waJrtlI1lłków, bem llJi'e 
~ ~let:tórY'<::;h wZlgilędiÓw POISJilaJdlaJjlą W:aJI'- moż·e w żaden s!.lOsób up.f>3!WlllaĆ "kum-
1)~ISĆ P'llerwlSzorzędlną, z iJrunY'ch jedml::lkże sz:tu" ta'k de<liamtme'gta, gralllii!czą,ce~ ze 
me Plf'Zel~stlaJwńlaj!ą żaJdlm2lg1O IX>uczat.~ące- ~mką p'rest~ldhriltlfl'ńorów f musi zaliąć sd,ę 
gt{) .malńelTlalll\l. Jesteśmy już Pll"'ZyZlW}1(;za unnym &p.Qlsobern ~n:iiepI'la,W1negO zdlobYWlal 

110 Ol lic z v'f'vwamfla w ~omi!lrwah wy- tlIBa sobie środlk6w egzYSluell1lCji. Z re~uJy 
I 1; , M .N~ I} opilsów nt:~r6żllll()r{)dJnńlej mOŻlna stw!l'\elrldlzl~Ć udlell"'Zau'ącą szczegół-

J I \ \:t '?W, Inla Ikllióre zdiooyWaU'ą ność ręki prawdziwego złodzieja ki e-
,> pu"ttnysl!n[ z.rodtzlileJe kjleS'zoil1lloolwd~ szonkowego której palec taJe zwany 

lotu, tIo '0lWtdz~le, kronilkarz PlI"alSQ'Wy u- sordeczny, a więc trzeci prawie r6wna 
j~wnia 113.~(,ile ltulb ()fWe podie(jśaiłe CZlUjnQŚ się swą długością pa,lcom sąsiednim: 
CI olkTa'd'ZIiJome,g'O ooYWal~eJła, t/3.U(jlłe lJuIb o- drugiemu wskazującemu i czwarl-emu, 
:vle ~:alStOtsowaln~e sztnrozl!1'ylCh rąJk, ilalkie Ta t:lJ(bl~ca szezeg1Ól!oość IJ)Ortlnztęhna 
lub lI11lil!e wy\kior.zY'srtlaJnUle cudtzed 1l8ltlwI()- mu jest Dezlwz,g}ęcLn'iIe do roMeUllila tak 
wnenn,?śai. 1Iub ~1~00IW1ag1it, 1Jalką Ilub ową Z\warruyoh oożyc. MóW1ftooo. ,Aż dlośwtud­
orgaln llzalQJe aalłea uwnldy po.moc.Tuilk;ów za czemffi ztod!Z1~je lkLiłeszonllroW1 ńy!lfJro wów 
st,aullha.ją:cY'Ch rolllę czy to Z1wytkiI,eg'O ~ro czas radlz,ą pocz:ąit.ikują,cy'lll IDOllegom zlalj 
waln u, . z:aJs:taJnila}ą,oogo SlaJmą czymtność mować s~ &ch Spocja.!,TI<OIŚClbą" 'k1Dedty cd ()~ 

JkraJdlz!i,eży, czy 110 wsp6łiczlUjącycl} nrze statn~ roSfilaJdiadą ręce opilS81TIleU pOwyż,ei 
ClhoUll1IilÓW, 'Pornll~ąlcY'Ch jaf.~Ołby w ł.a- bUJdowy. Jeżeli mlChOO"l.łj wą1tP'Mwotść. 
paJnjlu ZlkldzwClia, a W1~aśaiiWlile utlrudlnllają- czy ooobn.ik pod\etj1"'.ta\l1'V }esrt: ~SlfJIJ'L'Ilh!e zło 
cych ujęcile go my WlreSZlCliIe piOIl1iaJg'ają- d!z:ie~ kbeSlzookOlwym. 110 d'ba ą:..etwtMle 
c}'ICh mu w ukrY'cilu liUJpiU. WlS'ZYSltfiro to nb sllę t!1/a1!eży ZWll'6dć uwagę na JegO 
są szczegóły bez 'ilstottrDed w3l1"1bści Cha lewą rękę. Reka lewa zawooowel.!o zło 
raJkberys'tylka CZ}'1l1lU dloIkool(łll"iago gro- dzieła kieszonkowe~o jest r6wnież mie 
m:lldl.l~e TIla UlISiadJaJoo wS'J)IóMzrnaJkllnliła - ka i giętka, r6wnież dobrze utrzymana 
rZlelez drr:a haJCllaJą,ooglO ~ń01Iny srtaJn me- i wyszkolona I tak samo zdolna do wszel 
czy latbw{) clio rozwńl1d8ll11ia. - mema je- kich robót. jak i jego reka prawa. 
dm.aik wQ\g'6\1e wIększego Zltlaczenia. 

Pamnęt3lt6 !l1a.i1eży () lI1lalSnępuj,ącyoh .rze 2) N~jwaJżI1fl'\eljsz~ rzecza dlIia ZIł101d1zIile-
cztaJch: ja k~owego podlczas spe~mlllemil3J je 

l) PQw!DemrohoW\oość ~w~go g10 roOOUy jest OOwIfÓCelI1ffie od SIiIebile u­
z1,olClizlile~a kliIesronJkowego ~dn Zl3JZ1W'Y wag1 olkTaldanego. E~, 11j. 'kru­
czaj iTIlile.zmneume cechy Clbaralkbery.srtytc'Z gtaJ1"Z z'l"ęczrrne ktmd!nący (<fu :brurttu, czy 
ne: wygląda on poczciwie, przyzwoicie z Zlamna,rem przyw&!1szczlOOma) pneSltlildv­
bardzo często nOsi się Dawet do pewne gtiltlator ł uodzd'etj kresronlkowv tnaJ.fą je­
go stopnia eleganck(), ubiera sie w każ dną rzecz wspó~ną: WliledZą onlil, że '00-
dym razie czysto i dba o to, aby nie wy serwlOWlamd nie mogą d!oikJoo,atĆ ndlczegl() r 
róiniać sie przez swe zaniedbanie od o- że W1s:zel~e os'ZUlkianke obocwnula uclla iIm 
g6łtt na ulicy. &1dJyż w IJ)rZOOilW1I1'YID mr- s·ię zawsze jeżebi zdołają UWaJgę regtOż 
z~a umlilka!łilby go wszyscy li lllIBe 'llIcfuJt!by olloC'~ooilal Zlwróc1Jć w oon'Y'ltl mome/nICIDe 
mu SI~ę żaJd!ea:J. ",unłteres". \po~jący w PI"zedW1I1ym kie'1'uulru. Zfiodzile;j kli!e­
przedeIŻ, . że ila!k pOJWbeirrDy, Im ,oclen1a- swn!loowy w~ęc krndtn~ WÓWCZIaIS. gdty 
n:fIU" sffię o ()Iwe oilBrury, Nasńętp~ posila- tlJa uiftncy diz:iJe~e ~ę coś' harrdro CJileHmwe­
da en sffruramn:f.e pd/eiJ.ęg1OOWI3lIl!e ręce., m~ go. Dn1beresującego wszY5~h; &1d'Y o­
Z'Tllrs:z1czone byna.jmtlJi\elj 1)IWeZ mIlą dęż lnama jeg'lO doz.na )ak:'JlegOlŚ WISI1JrIząsu czy 
ką Priłicę, ubrzY'ltlYW\3!t1le W 5!ttatnlie mi,ę. no z IIJIOIwOOu zTęCZJt1ne w tym ooLu zasto 
kośd ł -e~as'tyczoośa!: t1alk lJlIIZ'eIZ ~- SIOWallleg'O ~"'Zett1!lIa, czy fuż z m'YCh 
ną robotę, którą ,n:klmti wYlrony\WJć mu nJile:ZlaHleJ1Jnycl!]u'Ż od! zlliOldlzmeja POlwtodJów 
sI., jaik i przlez SJtoSlOl\'Włl1Ue środllWw wy- WlSlzy:st1kJ1Ie Gooacllzlileie kIilelSizlOltll1rowe dlo­
de'lilklalcaJj,ą:cych n31skór'eJk waJOOIlUln'Y, gtl'j,- kOl1'y\rU(]ią SIi/ę wlffiśnfue w .jjyIch mnńlea wię 
ceryny ittJp. tl'uSZ\czów • Te je&10 ręce są cetj wamL1ITIlkiach. W S1tnrusibulrglu 1Jj]). naj­
przewaŻinJe dlu&1Be ~ wąs1oie, paIDoę b:alr- c.zęŚlCl!'ielj ~reOOlTIliI są cm 1tutryśClF, [C'tÓlrzy 
dZlo wyg~ml1la:stykowane i zdloilirue dJo naj ~I1omaldlz.ą Silę przed sIt'Yll1m.yrm zeglarr"em 
rozmrun~szyc:h ewolucm. Kto tlalkilah rąk k3!f:ietdlry Sltma($hurslkńle~. I n!al~wdlę(kJsZla i'lIOIŚć 
n~e pos,rada, lub też czyje ręce nii.e są od < łąradlz:lleż-y klile.szloln1kx)łwY'cth prZ:Y'P'adla 

NSA ,~* : 

Uprowadzona narzeczona. 
Monna Vanna w automobilu. 

• Wypadek uprowadze~ narz,ecwnej, pod dom przy MoIIardg:asse J. 2, ~dz3l« 
kt?ry ;ozegra.ł się pomI,ędzy B~rn~m ~ mie'sz~ała Li1Iy. matka zaś jego zaczęła 
W~'ednde;n. ~aJmo~ał .tyml dnlaIlll wl'eden c~odz.ić pod domem, aż wreszcie rozlega4 
S~l kom~":1'Jat p,ollCy!ny. ~ohateTe1D: tra-, SIę, poczęły pr~ed bramą jej gło.śne lamel 
gtkomedJ~ Jesł 23-letnl kU~lec Ernest Stau ty l skar~i,,iż LiIIy swojem postępowaniell 
ber, Z!amJ'esz~ały w Berme. Był on od wpędza }'e'J syna do. grobu . . 
dwóch lat zaręCZlony z zamieszkałą rów- Ully znajdowała się włiaśniJe wówc~ 
nież w Bernie 20-letnJą LiJly H. w kąpieli. ale wzruszona lamenfam' mat 

PrZled ki:lko~ t ygo dnia mj rodrz.!ce tej byłego narzeczonego, wdziała na I siebi~ 
panny rozwlą.z.ah zaręczyny. aLbOWIem do tylko pł,aszcz i dała się zaprowadziĆ do 
szło do. kh usz.u, że Stauber prowadz~ ży- auta, w kt6rem milał się rzekomo. maj&! 
cle lekkomyślne, wobec czego obawiali wać śnliJerleluie chory młody Stauher: 
s~ę o los sweg~ dz,iecka. A~eby, unikn~ć Gdy Lilly chciała zajrzeć do. auta przez( 
pl?t:k. ,,-!,słall LiJly do Wlecłpla" gdzIe szy~y, mł:ody Stauber, znajdułą.c.,. się " 
mmeli zM}omych, aktorkę Zęrniit:z l lrom- aUCIe, wCIągnął ją do wn.ętru.. Tymcza.., 
pozytol"a Sta!Jza.. sem matka p<>Śp<besxyła do mieszkania 

M!~y Staube~ e:wł się hard.ro . nre- kompozytora, gdzie pam Zemitz" zbita t 
s~cz"(shwym z takIego obrotu rzeczy 1 gro tropu przez te wszystkie zajścia, wydaJ:.. 
n ·l swoim roo:dcom samobó1stwem. jeżeli jej suknie panny Liny. 
nie przyczynią się do nlapraw:benia całej Gdy znalazła się wraz z sukniatnj ., 
sprawy. Rodrl.ice obawilali się, że syn groź aucie, szofer puścił motor w ruch i auV 
hę swą wykona, chcąc mu więc dopomódz ruszyło całym pędem z miejsca. 
do osią~ni.ęcia wymarzon,ego S'zczęścia. Początkowo Stauber miał zam.iar pn;f 
pojechali wraz z nim w nocy S-go lutego wietć narzecz~ pod Br~tysławą p. r'Let, 
do Wiednia, granicę. ale wkr6ŁceZInlen.ił swą decyzji} 

Istotnie rodzice obserwowali wraz z ł ruszył w kienmku Hobenau z zamiare~ 
synem dn;a 6-go lutego m.ieszkanie kom- przekroczeni,a w t~ mi.etscu granicy. Ul 
po~yto:a St.?lza, chcąc sY1;'owi dać sposob ly 7:~ łzami zaczęła go jednak. prosić, ab, 
nosć u11T'Zenma narzeczpneJ. Około. połu- pooJechał te~o Z!amiaru i skł,on.tł.a go wres2 
dnia wpadł młody Stauber na myśl ode.. de do odwiez1enta jej z powr"'tem do Wit 
~rani'a umyśln.ie pr.óby samobóis-twa przed dMa, skąd miał ją dopiero dnja następne. 
tym do.mem. Padł więc na utiJCy i pogo- go zabrać, 
towie odwiozło go na swoją staJCję, Slkąd Zanittn jednak to się st.ało, został on " 
wkrótce go zwolniooo. hotelu aresztowany i wydany następuie są 

. RodZice byli przy nim na stacji ratun dąwi pod zarzutem uprowadzenia na!'Ze-l 
kowej i odwieźli go następnie z powrotem ezonej. 

w~aś.nIDe na mornoot, w \k~rym M ze~ J go tółwia, z którym, nigdy się nie rQt~ 
me ~Jym 'PłiIfUe Grog1Ul staje. 

W wir.ffikliCh mnbls'tiaoh byttle wydlaJrze- Powiadają. ie Mac Donald nie powef. 
nl!le WY"YlOmuSe tlumuffit gtllwileldizlil; wśród mie nikdy, żadnej decyzii bez upr:zedniego 
gaJW'Detd'Z~1 tled w'la,śm1e operuj!ą zrodzlilejle pogłaslkan1a po grzbtęcj.e żółWia, któo 
k.meszoo!lrowt otrzymał imie Rita. 

_:0:...- . Można $Iibie wY'Obra-ziĆ przerażed 
Mac Don:llda, gdy pewnego wiecz~ 

Zółw Mac Donalda. wróciwszy do hotelu w Liverpoolu, gdzi. 
wygłosił mowę wyborczą, nie znalazł W 
swym kufrze meoostępneto żółwia, kt6. 
rego brał z sobą, gdy udawał $ię w pD'I 
<hM: propagan.dową. 

, 
Dzienniki Io.ndyfiskle d'OnlOSZą, te Ram 

sa.y Mac Donald, obiąws.zy w An~lii ną~ 
dy, otrzymał od jednego z właścideli wiel .. 
kich sklepów galanteryjnych w Lbndynie 
kota, zrobionego z futr,a, jako "przyno· 
szący szczęście", j'est obecnie w Anglji 
harcWo lubiany. 

Nowy premjer podziękował gorąco za 
tell. dar, z którego jednak nie potrzebuje 
robić użytku, albowiem posiiad{l. on od 
pew.nego czasu amulet w kształde !ywe-

Rita skorzystała :z nieobecnoŚci swe. 
go pana, aby wyleźć z kufra i poswc~ 
rować sobie po pokoju. - 2ółw zadowo.. 
liwszy się spacerem, wlazł do słojącegtl 
pod piecem kubełka, gdzie go tet Ma'" 
Donald znalazł. 

--:'0:-

-5 - • 
mu t\N STARSKI. 85) stalfl{) aięż!kie, ma!syv.1!I1Je b~iul]'{k,o ciemnlO~ - Słucham... 'iIecrn l,a,'tIwiaj okt'lalŚć ... Historia ta przed .. 

Szatan Łodzi. 
broJ1lzowe/gIO kctLolrru. na 'klVÓTem le.żaJy - Otlo chda1łbym wiled:zlieć. dzy dIu- stawia sfę remłnurl(}.tz.iej taje:mrrrl!a7;o, itZ 
S'rosy ksiąg, arkuszy, skorrQłSzytów WZ~ ŻO weiks1i na,g,z:ej filrmy p'oozfu db f1,'O.'O- jej aTanżer,em by~ ja®~ nasz l"Odiaik. lct:ó 
mali1tY'Ch kształtów j w:ilellkośdl ues1m. - ry Wilediz,ilał dtołkładn.ie o celu med 'lJI()dlró 

Powieść 
aVJa:1turniczo - obyczajowa 

- Pros:z.ę - ~e~d Wraml1ńs/kii dlo - ZcuralZ pamiU P'OW1eul1... ży ... _ 
KliaJIlJCa - TI'iiCICh Win silalclJa,. będ\zdle!rl1Y Mówuą'c bo wlZ.i"l1 Wralmi,ń·skln ~- NIat s~częśct~ hilSotorja ta z:al1rończyfa 
m'Qlg'IW !ful Sip'On(IQljnae rlom!ÓWIiIĆ... chruwke 'tlelielf'{lInl\l clio ręki... - 'I si-ę mnfe.l tragiJcznde, niż się zaJpowrada. 

Zadębiilli s.ilę w s!k6r.z.amle, wYig10lClinre ~ li.aJ]!'C- Czy to paJIl Zwdloir'slld? to ... Dziw1nym zhiegtem ok,oliiC;ZJl1ości od 

z życia łódzkiego. fat:eJe .. , Bądź p:atn la:sikaw SlPTaJwd!Z.q1ć. czy weiksle zyslkrulem rortdel z pilemilędtzmi i dl()lkru ... 
- S!ulChlam pmna - ciągmąJr Wra- S1libla poszły Io IrIr00000iS.tlu.? Co?.. Aha. men1tlwtr a w rprzeci'Wiflym bowiem t"a!zJe 

-o- mrn,sklti - jlelSlt!elm ITIlal oońSk'ie UlSłl'ulg1J... rcmumilem... musialtbym chyba wrecz,n:ie PlQtZo:srt1aó 
I K'l':alnJC odipoW'iledlZilla.~: l\vróci~ sie dlo K'ramca... wśród mgrie,r lond:yńskich ... 

Kr1arrJIC 'ktOry P'l1ZY'szleldll dlo PKKP., by - M-am oitJo CZłe!k na 1.400 fu!n!tlów - Pam będiz.ie llals:lraw 'P'c!C'Zelklać ,- No i cói, zawu'laldlomill pam o htś:' 
ZIElJl:cIlJwilć killIka swych Sflraw, z plOd:Z4" alIlg.iel!Is!kn1ctt, CIO d'O którego mam njleja- chwi~kę, d{)łj)óki Za<lo[ski S1'raIWoo księ t.omt» rej poIlilCję? 
Wiem P'f'zygllądaJt Sli'ę ileilJllU trumQ:wi~ wy kile wąritp'l'ilwoścL Plf'OlS'1Irbym więc pama gL. Pr~e'zfJe.n cz;as moż,emy PlnzelTliieŚĆ - Po cóż? Przec.ileŻ piO'rtfe[ odIzysk-a 
S ~'a!j.ąCClmu godzilnooni c:rutemi' l:JIod oacilel!l- j, aj\'ło faohow1Ca, o wyd/::I!lI!le swed Oipil!l~i.. . rozmowę In'a k)!l'y mniej w'S<f)ólinego ma- km ... A zresztą, J)rZY'Zlfl,am silę pall1'1l Ż~ 
k'uem by Ołsilągmąć tę nileiW'ilelllką róż:ndlCę Mówilą:c to., wycią,gmtąif z /Dol1·ltferru 'Po' Palnie KI1a,nc: jaik tam byJn WLOI11dYlIJ!lle? obawli!ale111 się, by PIf'Zeł:JwwalC1!z'OlTI'e 
tn,ilędlzy lmrsem wl'ilcy, l3J urzędlorwym... dlhl!Żlny P'aJP1llea.·elk tlIi'ehilelSlkatwelg'O ~'(lolIOłliU KralIJ:c: jalk t<tm byl0 w LooKi'Y'uile?. ~ledlz,tv/o D'De d'alłlO lonlelP'OżądaJI1ych WVUJi~ 

NagLe Ulsłysza'l giliOlS., pr:zyzywaJj-ą:cy i plOIdlaJl gO W'rounińskileml\l. Knał!1lc l1Śmiedmąl się biaJdo... fklów ... Wyn1lków z!łyyt diallleJko .000tą<;ycl.1 
gIO... Tem. w'zilą! go w ręCle~ OIg'ląJdlair glO U- - Dz,iWTI3. rz.ocz ~. rzelk1l po c~wllili do.daJ! x lllaciiSlki'em ... 

Ohr6ai1f SIę - pirZled n'jlm SItalt W'!a- waJŻlruDe pod ŚWiJalt1,O, W'reszde rZlClkl SlPO - że po m{Jim powrocie z oorl'taln1urzaIl' -, Wwc to QIŻ. tlak? ~ rzK:łlz.llw:ilt s~ 
m;):'S1k&, !klilelroWlJ1lirk wY1dJzi!aJllu dlelwi1zlowe k,O/.ilni'e T dd)ilan~le; skilej st:oHcy wszySiCY n-itemaJl 00 tego \VraJm·f,ński ~ A to ailelkatwe ... kpigóż pail 
g:o PKKP, - Pa:n~e Kram'c. tieln c:zleik jels't fbtl's:zy- uema;t'u rCl'zlpocz~ntają ze mtną r()lZil11~)wę. r>o<fu1r:zelwa? Czyżby ,,1krn.tłołwc" SlJ)rę· 

Co p'atrJla tiu Sip'wwaJdro clio niaJs? - za ·wy ... KmJi1,c uŚ!miledmąl się dJz'i,wIITiIe: Ni,c dziw.nego zlrteS'z.tą ... KażdlY bowiem I źy1llY, którym z.allleż:a~o '11!3. 'llIn'iemożN'· 
pyl1::;I! z uŚilTIli'elo!lJell11. lP1oiCIJmjlCl;c d110ń Krlatn~ -- Sp()I(]zliewaJ!,em si'ę tJ6igio '0tdll'a:zu - t,3Jkmle l1owolści z szeroild eg{) świa/ta... w1elllittl p<ł!ńs'ki.ej milsji ... 
')OwL 'rzletkJl zw'ol~na - tlalk, że n!jle robi bo lIlia Otóż mOlgę pa/lliU pOwilecllz,i,eć, że IPOOyt - I tł1tk { nie ... Zreszifrł tnlDe mówrry <i 

- Mtam dlO z:a/!iailw~emfu. kill!lm S!Ptmw mn;le zbyt wulel11cile:glo wlmżlelnia. mój w LOIIJ:dym~e '0bfilt.OWIalt pOlza oon- Ilem .. , Joot to zbyt! d!nalŻlUwy dlla mnve ta 
(:loaIl1 :~e dy.r,ekboitrz.e, o k1\Óirych pt'rugmątt- Talk, truk - pOlkliCl~~lall go POIufalle plO sa'cj'ami" leż~emi W z:aikJre'Slie meg:o - '!'!I.alt. •• 
bym z PIaInem plOlmówDć na OISJOlbmcśCt - r,amie'il'iu Wrarrni:ńslki - tal:,tlie r:ze'czy ceffiu powróży, talkże w selnsaJCd!e, że Itla& - Me dlyrea~, Z.alP()'111ll1lilafteatl IP;3 
Gd!f'L>~ik'j Krol!1lC. zdlaJll"'Zają się otheouj'e OOil'atZ częśd1ed... pow ilem, elfotycz!nlO-aJwa'l1rtluJrniiCze.... 'I1U powim.s·wwać. 

- AI,eż proszę, r.łl10ISZę - brZl111ii'ail1a Kram'C z llEIJdlzwY'czaJjm,ą f}.e,gmą W'su - Cóż pan pOlwi1e? - Mnd.e? .. , POIWiln'szowa'Ć? .. 
odll)Ow i'ed'Ź - MOlŻe pjaIl1 piolZwoli dlO ną:ł czek z POlWT'oltem dl() P'O[lt~ellu. - Talk jest - od'rzleiktl Krrull:C - By- No, tak .. P!l"ZeóLeż u 'PfI'Yll11Cypa:ła r l1 
!111.IgO g'.<l!bt:ll1te-tu?... - Czyżby to był .ietd'ymy 001 pa,(l- tlem na welt ljJocilsięrmJe wywiJezilomy SIar s:kil~o wni{)ć wile!rń:la t.tro'CZystość rodzi., 

- OW'$Izem - z'R:odlz'ilt ~~ Kramic... Sl'ki'ed wilZyty- - ZłalpytaJl WramilńSJ1d. mocho:dlem do palarni op!jum, &1dlzile na. odtbyb si'ę W'c:wraj... . 
Po. chw~l.ł zlTIa!leźli snę w ()(Q'S'zennym. - Ależ uile - odlpzelkl KraJiJic - chclLa'l1:O illInile zmusilć nlj,emaJ gwrulrem CM fulkilC:gQ ? ... Nre wdleIIT1 o niczem. 

eJ.e,gaJn'okhm gabi!noc.iJe. Tuż p,rzy d1mi16 M.am j'eszcze ma1y ilntelI'e.silk · do pana.... do z.a.żywal:J ia tego narkoty!ku, aJby móc (D. c. n.) 
~ 

P W Ł d 
' . k 33 . d d d 25 O . ZWYCZAJNE: mk. 50000 za wiersz(milimetrowy (nastronie 10 szplt.l W TE~ŚCIE mk. 100000 za wiersz mi 

rentlmerata. . .0 Zł. m. . o~.~oo ł o nosz. o omu . o.O?O głoszenIa. t row (na str. 8 szpalty). NADESŁANE: mk. 80000 za wiersz milimeltowy (na str. b szpalty). NEl\R.OLOI 
• meSlęCZUle - ZamIejSCOWa mk 5.200 .000 mleSlęczme. . • mk. ~oooo za wier sZ milimetrowy na str. 8 szpaly). Zoręczynowe i zaślubinowe po tekście. mk. ~ooW.oo o . 21 ======== Zagranica mk. 10.000.000 miesięcznie. - miejscowe O óD pr oc. drożej, Ztl.gran. o 100 proc. drożej. Za termłnwy druk ogłoszeń adm!ntstr. "le odpoWlsdJ 

Ęx; ress wienorn1 i Republika łącznie 8.300,000 Redakcja ł Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 22-14. - Godz.iny przyj5ć redakcji 6-7 po południu •. R.;l<opis.ów niezamówi,?"ych nie zwraca sil 
Kaida neM"a podwyżl{a obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszema co zIDlany cen bez up~zedniego zawladomiema. ~ 


